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(T y lko  w jednej części wczorajszego nu-

m eru drukowane.)
W e r s a l  3 . lu teg o . B roglie wraca 

do Londynu d la rokow ania o zm ianę t r a k 
ta tu  handlow ego. Dopiero w razie  nieuda- 
n ia się rokow ań, będzie t r a k ta t  handlow y 
w ypowiedziany. Fałszyw a je s t  wieść iż 
P ru sy  w raz ie  zap łacenia  całej k o n try b u 
cji, zażądają  innych r ękojm i, n im  opu
szczą zajęto ziemie francuskie . P ru sacy  te 
go nie oświadczyli.

Konstantynopol 3. lutego. Ad
m ira ł Ib rah im  basza m ianow any m ini
s tre m  m arynark i.

Przegląd polityczny.
A u s i r o * n  ę s r y -

N a  p o s i e d z e n i u  10. I z b y  p o s ł ó w  
d. 1 . bm., na którem jak  wiemy uchwalono 
dwie ustawy o płacach nauczycieli, p. Cze- 
dik zdawał także sprawę z kilku petycyj o 
podwyższenie płac nauczycielskich. Między 
temi była petycja galicyjskich katechetów 
gimnazjalnych o u reg u lo w an ie  płac pod wzgję~ 
dem dodatku co pięć la t (kwinkwenniuinj i 

-d o d a tk ó w  miejscowych. N a wniosek sprawo
zdawcy, petycję odrzucono, opierając się na 
tem, że petenci, jeżeli są uzdolnieni do wy
kładania drugiego jeszcze przedmiotu, mogą 
i tak  otrzymać wyższe płace.

Na tein posiedzeniu wmiósł także mini 
ster skarbu żądanie dodatkowe do budżetu, 
ponieważ wydatki m inisterstwa skarbu wzro
sną w skutek postanowienia cesarskiego z 
13. listopada i 26. grudnia 1871, pomnaża
jącego liczbę urzędników w dyrekcjach skar
bu krajowych w Austrji Dolnej, Galicji i 
Czechach ua r. 1872. Z tego powodu zwięk
szą się wydatki w Austrji D o lnej.. o 21.950 
złr., w Galicji o 4500 złr. (ma być 6 nowych 
posad oficjałów racńunkowych), w Czechach o 
9600 złr. razem o 36.050 złr. Tenże sam 
m inister wręczył nadto pismo co do fundu
szu mdemnizacyjnego w Galicji, na Bukowi
nie i w Krainie. Fundusz ten na r. 1872 
wynosić ma w Galicji wschodniej 8,706.507 

'  złr.; w Galicji zachodniej 2,132.709; na Bu
kowinie 709.715 złr.; pokrycie w obu tych 
krajach wykazuje tę  samą cyfrę; natomiast 
w Krainie wydatek dochodzi do 627.440 zł., 
pokrycie zaś wynosi 526.739 zł.; rząd przeto 
tna dać bezprocentową zaliczkę w kwocie 
109.701 złr. (Dla tej to zaliczki Kraińcy we- 

-  zu do Rady państwa.)

ty tu b T q ko*lr!lsjl fiuansowej d, 30. zm. przy 
jach W o 4 y“ w m p n ia  S£tdownictwa w kra-
złr., sprawozdawca wnktoWał rzi*d 12.i89.126
z łr.) P- W e i g e l  u c S  tylk0 12-070-000
krakow skim  sądzie wyzszym'V̂ osek’ aby w 
18 a nie 15, stałych posad b>]°
wyższego krajowego. M inister 3t i iC™  , 3  
§ci dr. G l a s  e r  zwrócił na to uwaKJ ie- W0' 
tylko Sąd wyższy krajowy w Krakow’ieZe f 16’ 
także z "innych stron dopominają się ’0 
Mnożenie sił roboczych szczególniej f.0 
Posad radców w sądach wyższych. P . C z e r- 
k a w s k i wnosi, aby ze względu na te wy
jaśnienia nie wykreślać nic z tego tytułu, 
lecz zgodzić się z wnioskiem rządowym. Pod- 
“ as głosowania odrzucili Niemcy tak  wnio- 
ięli Fin vVeigla J‘ak  i P- Czerkawskiego a przy-

V an der St^assSi°ną: lJlZCZ sPraw0zdawCę p '

to ń “ (k 'laosowcj Pi;zy pozycji „ty-
ma bvć założoną n 0\°a &f? f ł iię’ a^ ł. ° 
W  W »  Stapislawoffie

Z Warszawy.

Sroga zawrzała w dziennikarstwie na-
szem burza Pisaliśmy waru już o jej sym-
Ptomatach, n ie przewidzieliśmy jednak , ze 
aK r -Vchło powrócić będziemy musieli do za- 

£ f HCZenia nowych, gwałtownych jej objawow. 
widz1Ją° %ene/J' teJ w alki, o której mówimy, 
nia sie^ 1 n 'eJ Przei aw odwiecznego ściera- 
serwatyz h Pierwiastków: postępu z kon- 
wemi. Tyemł’ nowych z dotychczaso- 
dzież * int, j • ?zu Postępowego należy mlo-
wnej, p ra g S c a  WySZk Ze Szkoły s ló ‘
przeciwnego — i t 1 P0St(?Pu w k ra ju ; do 
opłakaneon ,Iteraci wychowani w czasach 
ludzie dobrych k t Szkóf  wyrobnicy pióra, 
ko widzę i obskurancie ‘ł f 1’ l6CZ ^ Ót‘
wszego obozu jest oF 1 ° r ?,anera

> % * * " >  - ‘S E & r f & t g

nasze od powstania obum arto, g l  " ‘“ f  ™  
ona błędny s»oj w ro k  wyłącznie 
sPrawy zagraniczne 1 pogrąża się w odmętach 
Wielkiej polityki, w każdym numerze \>rze- 
9lądu ' Spotkać się można z rozbiorem ja 
kiejś ważnej kwestji społecznej, z wykaza
ł e m  jakiejś uderzającej wady naszej. Ta 
zJrwotność coraz wzrastaj*
Patrywanie się na nasze zjuie spoteczne, a 
p eszc ie  kierunek pozytywny Przeglądu.
ł ^ C 2 f * l ' \ r    • /  x  ^  p i e n i l i  c o r a z  S 7 o ł ’C 7£

5 dn 
-ytw; 
jació

błogi* 'n -e la(ł a była, że Przegląd zaRloca 
i eJ spokój, i to w sposób nieraz bardzo

k jej§ wa| nej kwestji spoteczu 
biem jakiejś uderzającej wad 
zywotność coraz wzrastająca, 
hatr,,, • .. .... . . c o  7VC1

to trzeźwe za- 
nasze życie społeczne, a

 GrllMW O____ 7,W 7-.
Dnr. c KieruneK p j y  ^  -----
ko]Z<'^  wyrabiać tem u pisniu coiaz szersze 
te « Zw°lenników, z drugiej jednak strony 
cel Przymioty wytwarzały hiu coraz wię-
k t f o ? * ? * *  nieprzyjaciół w reszcie prasy, 
hłoei Ibc r ada była, że P rze g lą d  zakłóca

Enns, choć tam tytoniu nikt nie produkuje. 
R ząd' oświadczył, że nie zakłada nowej fa
bryki tytoniu.

D. 1- bm przy pozycji „ceł" wniósł p. 
C z c r k a w s k i  następującą rezolucję : „Wzy
wa się rząd, aby wziął pod rozwagę zniesie
nie cła na przychodzące z królestwa Polskie
go towary księgarskie.1' 1 m inister finansów 
i dr. B restl oświadczyli się za tą  rezolucją, 
ale sprawozdawca zarzucił, że sprawa ta mo
że tylko przy rewizji cłowej być podjętą. Po
parł rezolucję p. Czerkawskiego i wywody 
sprawozdawcy p. Z y b l i k i e w i c z ,  do której 
dr. B r e s t l  dodał popraw kę: „przy rewizji 
ogólnej taryfy cłowej.“ Rezolucję z poprawką 
komisja przyjęła.

K r o n i k a ,

— KurjereK lwowski.
Wczoraj zaraz po zachodzie słońca pokaza

ła się na północnej stronie nieba zorza półno
cna. Purpurowy jej szlak posuwał się ku zacho
dowi coraz szerszym pasem, a na jego tle try 
skały białe promienie magnetycznego światła, two
rząc kolumny, łuki i wreszcie w około zaczer
wienionych obłoków jakby morze niebiesko-biała- 
wego światła, od którego na horyzoncie widno 
było jak w godzinach przedporannych. Burza 
magnetyczna u bieguna, która wedle hipotezy 
Humboldta ma być przyczyną zjawiska zorzy 
północnej, silną być musiała, kiedy różnokolorowe 
jej światło objęło w godzinę potem wszystkie 
strony horyzontu i zapaliło cały strop niebieski, 
jakby wielkim pożarem. Gwiazdy, jak  zwykle przy 
północDej zorzy, iskrzyły się świetniejszem świa- 
■tłern. W iatr zimny północno-wschodni, który 
wiał przez cały dzień, pod wieczór prawie zu
pełnie ustał i mróz dla tej przyczyuy zaledwie 
dawał się uezuć. Wspaniałe zjawisko wczoraj
szej zorzy północnej, od którego więcej i szerzej 
grającego światłem, nie widzieliśmy w naszym kraju, 
trwało wiele godzin, dopiero późno po północy 
ostatnie blaski zagasły, rodząc jak zwykle pomię
dzy ludem przepowiednie wojny i krwi rozlewu. 
Przepowiednie te powinnyby jednak ustać, zorza 
północua bowiem od pewnego czasu coraz pospo
litszą Da Daszem niebie jest zjawiskiem. Zaprze
szłego roku w czasie wojny francuskiej świeciła 
także skłonnym do łączenia niebieskich zjawisk 
z losami ludzkiemi tłumom.

Proszeni jesteśmy ze strony p. Mikulego o 
sprostowanie szczegółu w kronice lwowskiej G az. 
N ar. z duia 2. t. m. mylnie podanego, jakoby 
p. Mikuli przed objęciem zarządu lwowskiego 
Towarzystwa muzycznego piastował urząd dyre
ktora w Czerniowcach z roczną pensją 1200  
złr. Kzecz ma się tak, że p. Mikulemu ofia
rowano rzeczywiście tę posadę, ale już wtedy, kie
dy był dyrektorem lwowskiego Towarzystwa 
muzycznego; pan Mikuli jednak nie przyjął 
je j , mając na względzie dobro tutejszego To
warzystwa muzycznego, które ze stanu upadku, 
w jakim się podówczas znajdowało, podźwignąć 
miał nadzieję. Dla tej nadziei poświęcił nie
równie korzystniejsze widoki materjalne, jakie mu 
się w Czerniowcach przedstawiały.

—  Dochód z przedstawień danych 28. z. m. 
wszystkie teatra i przedsiębiorcy koncertów w Pa
ryżu przeznaczyli ua rzecz zbieranych składek 
dla wykupienia zajętego przez najazd terytorjum. 
Właściciel joduej z więcej renomowanych restau- 
racyj na rue de la Bourse ogłosił w dziennikach,

całkowity dochód z duia następnego, jaki 0- 
Wzyma w swym zakładzie, przeznacza na zbiera- 
n4 składkę —  ogłoszenie to było najlepszem za- 
W°szeniom; cały dzień połuo było- biesiadników.

aściciele 1 wielu iunych restauracyj jak i ka- 
wiarze zamierzają naśladować ten piękny czyn, 
w °góle we Francji składki idą bardzo pomyśl-

Spra .ozdanie dyrekcji gal. Tow. kre
dytowego ziemskiego za rok 1871. Zeszłoro

hałaśliwy. Z wytrwałością godną lepszej 
sprawy ignorowano i pogardzano tem pi
smem przez la t k ilka , pozostawiano bez od
powiedzi napady jego i zarzuty, słowem 
chciano zabić Przegląd  samem milczeniem. 
Inaczej się jednak " stało niż zam ierzono: 
iezba czytelników i prenumeratorów Prze- 

'Vz,rasta ła w m iarę ożywienia się tego 
łłe /n lf i t  Jnż dziś do trzech tysięcy.
obóz n r7eciwi i ’rzywi°d ł . do zniecierpliwienia
i ■ j  • 1 "Tstąpiono tedy przeciw mło- 
dym 1 dzielnym p tó m n  r e d a g i j ^  „P rie - 
glad , z zaciętością i postanowieniem zabicia 
tego pisma jawnemi i tajnem i środkam i. W 
zapale tym posunięto się aż do szerzenia 
oszczerstw, iż Przegląd  pobiera subsydjum 
rządowe i szkodzi sprawom kraju, nie szczę
dzono też i iunych obelg celem zohydzenia 
redaktora i współpracowników Przeglądu  wo
bec opinji publicznej. Ostatnim jawnie wypo
wiedzianym wyrazem tego działania jest świeże 
wystąpienie p. Edw arda Lubowsbiego w K u r-  
jeree W arszaw skim  i Kłosach. Dość przeczy
tać artyku ł ten, aby się przekonać, jak  niego
dnej broni używają nieprzyjaciele Przeglądu , 1 
jak niezręcznych i ograniczonych mają rzecz
ników. Słyszeliśmy, iż ruszone ze swego le
gowiska koło wsteczników, zamyśla wytoczyć 
spór ten z Przeglądem  przed trybunał po
wag tego rodzaju jak  Kraszewski, Pol, Le
nartowicz i inni, dopraszając Się. ich in te r
wencji i zgromienia niesforności Przeglądu. 
W ątpimy, aby krok ten mógł sprawić sku
tek jaki, bo nie przypuszczamy, aby ci, co 
nie znają z blizka prawdziwego stanu rzeczy, 
podjęli się roli rozjemców. My, nie należąc 
do żadnej ze stron walczących^ nie możemy 
się jednak wstrzymać od wyrażenia uznania 
Przeglądowi. Dążenia jego są  zacne, choć 
forma nie zawsze im dopisuje. Jest w nim 
życie, jest staranie o pchnięcie naprzód spo
łeczeństwa, jest wyraźny kierunek postępowy,

czna uchwała, dotycząca ustąwy o gtosowauiu 
przy wyborze delegatów, uzyskała już moc obo
wiązującą, i już cztory uzupełniające wybory 
podług niej się odbyły. T Ł "Ł

Dyrescja wrypełniła polecenie uchwałą 20. 
zeszłorocznego zgromadzenia wydane, przedkła
dając Radzie państwa na ręce jednego z wielce 
szanownych członków delegacji naszej, petycję o 
uwolnienie zakładowego gmachu od podatku ekwi
walentem zwanego.

Petycja ta  jednak była bezowocna, gdyż 
Rada państwa ua posiedzeniu swojem dni,, 12. 
maja r. z. przeszła nad nią do porządku 
dziennego.

1. Z końcem gruduia 1870 r. było wyda
nych 5prc. pożyczek na podstawie iloczynu po
datkowego wymierzonych na 208 hypotekaeh, 0- 
gółem w sumie 4,292.500 zł. w, a., z tych od
padają 4 hypoteki z sumą pożyczkową 137.300 
zł. wa., które to hypoteki dla uzyskania więk
szej pożyczki, przez przysięgłych detaksatorów w 
roku 1871 na żądanie dotyczących właścicieli 0- 
szacowano zostały; pozostaje przeto z końcem 
grudnia 1870 na podstawie iloczynu podatkowe
go na 204 hypotekacli wymierzonych 1 wydanych 
pożyczek właściwie 4,155.202 zł. w. a., zaś na 
podstawie oszacowania przez przysięgłych detak
satorów z doliczeniom do tej kategorji wyłączo
nych powyżej nadmienionych hypotek, na 16 hy- 
potek wymierzonych 891 .200  zł. w. a.

W roku 1871 wydano pożyczek na podsta_ 
wie iloczynu podatkowego na 74 hypotek wy
mierzonych zaś na podstawie oszacowania przez 
detaksatorów na 21 hypotek 556.300 zł. ^w. a.

Ogółem więc na 315 hypotek wydano poży
czek 5prc. w sumie 6 ,854.100 złr. w\ a.

Hypoteki pożyczek na podstawie iloczynu 
podatkowego podług §. 1. regulaminu wymierzo- 
njmh w liczbie 278 obejmują razem: morgów
360.695, wartości 16,185.862 złr., tudzież bu
dynki wartości 1 ,174.897 złr. 7 1/ł °/o wartości 
gruntowej, ogółem wrartości 17,360.769 złr.

Hypoteki pożyczek na podstawie oszacowania 
przez przysięgłych detaksatorów, wymierzonych w 
liczbie 37, obejmują razem morgów 45.999 war
tości 3 ,053.217 złr., do tego budynki wartości 
416.567 złr. 13 .6 4 °/0 wartości gruntowej, ogó
łem wartości 3 ,469.784 złr.

Ogółem na 315 hypotek z przestrzenią morg. 
406.694 Wartości 20,830 543 złr., wydano do
tąd pożyczek 5°/o jak wyżej w sumie 6 ,854.100 złr.

Pożyczki te poprzedzone są hypotecznie: a) 
przez reszty pożyczek w listach zastawnych 4 prc. 
poprzednio udzielonych 2,398.533 złr., h) przez 
inne ciężary, głównie gruntowe 298.719 złr. “ Z 
wykazanej przeto wartości hypotek wyczerpano 
przez Towarzystwu kredytowo i poprzedzające cię
żary razem 9,5t>2.352 złr., czyli 45.8 prc. war
tości ; ustawy zaś dozwalają dojść do połowy tej 
wartości.

2) W zastępie zaciągających pożyczki w r. 
1871 zrealizowane, spłaciła dyrekcja: a) resztę 
poprzednich pożyczek 4 prc. 10.830 złr., b) ob
cych wierzytelności 64.771 złr. razem 75.601 złr.

W dwóch poprzedzających latach, t. j. w r. 
1869 i 1870 spłaconych było tym spogobom 0- 
gółem 664.599 złr.

3) Stan czyunych pożyczek wynosił z koń
cem roku 1870 18,626.602 złr. 49, ct. w roku 
1871 użyczono na uowo 1,807.700 złr. Razem 
20,434.302 złr. 49 ct. Z tej sumy umorzono w 
ciągu roku 1871 a) w planie 380.868 złr. 90 
i pół ct. b) nad plan 421.624 złr. 25 i pół ct., 
umorzono razem 802.403 złr. 16 ct., zostaje 
wierzytelności 19,631.809 złr. 33 ct.

Listów zastawnych było w obiegu z końcem 
roku 1871: a) 4prc. w m. k. 1 ,389.600 złr., 
co czyui w. a. 1,459.080 złr., 6) 4prc. w w. a.
11 .478.900 złr., c) 5prc. 6 ,693 .900  złr. Ra
zem stan bierny, równy stanowi czynnemu, pod
niósł się w porównaniu z r. 1870 o 1,005.165 
złr. w. a.

Według bilansu wynosi czysty zysk z za 
rządu wlasnemi funduszami za rok 1871 
13.286 zł. 2 '/a c. W t0j sumie jednak zawarte

są 9.187 zł. 93 c., pochodzące z obrotu w ła- 
snyah listów zastawnych, po wyłączeniu których 
czysty dochód z innych tytułów przedstawia się 
tylko w sumie 4098 zł. 9 '/ a c.

Zysk ten w bilansie z powodu dopiero co 
nadmienionego postępowania manipulacyjnego w 
tak znacznej kwocie wykazany, jest wprawdzie 
iluzoryczny; wszakże rozebrawszy te wyniki bl>- 
żej okazuje się obrót ten wcale 1 korzystnym: 
sprzedaż 4prc. 1 z. wypada bowiem po 76 zł. 
30 c., zaś kupno po 5prc. po 82 zł. Gdy 
pierwsze w obecnej chwili z łatwością odkupione 
być mogą po 74.50prc. a drugie pomimo zna-, 
czuej ilości odprzedane po 83prc.; przeto przy
jąć można, że pierwsze korzystniej po 1 zł. 80 
ct. sprzedane," drugie zaś po lp rc . korzystniej 
zakupione zostały, przez co też liczyć można zy
sku na pierwszych około 770 zł., na drugich 
około 1074 Zł., razem tedy 1844 zł. v

Prócz tego odprzedaniem 4prc. listów a do
kupieniem w ich miejsce 5prc. powiększyła się 
roczna należytość za kupony o 3659 zł, 20. c., 
co od wyłożonej gotówki czyni 6.6prc.

5) Ostateczny z,apas listów wynosi: 4prc, 
424.375 zł. w cenie 397 .022  zł. 29 c., 5prc.
486.900 zł. w cenie 422.075 zł. 38 c. —  ra
zem 911.275 zł, w ceuie 819.097 zł. 67 ct.

6) W komis powierzono dyrekcji listów w 
r. 1870 4 partje w sumie 52 .000  zł., w r. 
1871, 7 partyj w sumie 182.000 zł.

’ Ostatnie wiadomością
Ciekawe było poranne posiedzenie komi

sji finansowej Izby posłów d. 3. bm. Szło o 
e ta t „Rady m inistrów." Sprawozdawca p. K u -  
r a n d a :  Zwracam uwagę, że przy tytule „0- 
sobiste płace czynne “ wstawiono w prelim i
narzu dwóch ministrów bez teki z znacznym 
zastępem urzędników podwładnych. Tymcza
sem urzęduje tylko jeden m inister bez teki 
(dr. Unger), pod drugim zaś zapewne ma się 
rozumieć m inister galicyjski. Gdy jednak co 
do rezolucji galicyjskiej, jeszcze ani podkom i
te t ani komisja konstytucyjna, a tem  mniej 
Izba nie powzięła jeszcze uchwały: r więc też 
należy, nie przesądzać uchwał Izby, i po
zycję dla drugiego ministra beż teki, na r a 
zie opuścić, tj. 29.530 złr., i zam iast 119.442 
tylko 89.912 na Radę m inistrów pozwolić.

M inister - p rezy d en t, ks. A u e r s p e r g :  
Wiadomo, że istnieje reskrypt cesarski, aby 
w miejsce p. Grocholskiego proponować kogo 
innego na m inistra. M ianowanie' ministrów 
jes t niewątpliwem prawem korony ; i jakibądź 
by czekał los rezolucję galicyjską, to to  p ra 
wo pozostaje nietykalne, i dlatego proszę o 
pozwolenie tej pozycji.

P . B r e s t e l  jest za wnioskiem rządo
wym. P. G i s k r a  powiada, że choćby m ia
nowano drugiego m inistra bez teki, to ko
sztowny aparat kancelaryjny je s t zbyteczny. 
P . H e r b s t  oświadcza się za pozwoleniem płac 
dla dwóch ministrów bez teki, ale nie roz
różniając, czy dla Galicji, czy dla którego 
innego kraju. Ks. A u e r s p e r g :  Zakres czyn
ności byłego m inistra, p. Grocholskiego, któ
remu ze wszystkich ministerjów przedkłada
no akta do zaopiniowania, był bardzo ob
szerny, dlatego też i urzędnicy pomocniczy 
są potrzebni.’ P. G is  k r  a wnosi, aby z opu
szczeniem płac urzędników pomocniczych, po
zwolić 104.612 złr., H erbst 110.000 złr., " a 
B r e s 1 1 ze względu na in terkalarja  115.000 złr.

W rozprawie nad tem i wnioskami za
bierają głos pp. Z y b l i k i e w i c z ,  W o l f r u m  
i K u  r a n  da .  Ostatni oświadcza, że wniosek 
jego nie przesądza ani praw korony, ani re
zolucji galicyjskiej, ani cesarskiego reskryp
tu ; tymczasem przesądzono by uchwałę Iz
by, gdyby pozwoleniem wielkiego apara tu  u- 
rzędniczego z góry przyznano nowemu m ini
strowi bardzo rozległy zakres czynności, a tu  
m iara tycli czynności zależeć będzie dopiero

od1 ram, w jakie ewentualnie Izba zechce u- 
jąć rezolucję galicyjską

Przy głosowaniu przyjęto wniosek Bre- 
stla  (115.000 złr.) ... ........

Następnie ucnwalono rządowi 5O.u00 złr. 
na fundusz dyspozycyjny, według wniosku p. 
Kurandy, jako wyraz zaufania i w myśl a- 
d resu / .k tó ry  to zaufanie bez ogródek wy
raził.

Z W' ersalu donoszą, że p. Każmirz Perier 
obstaje przy swojej dymisji. Książe de Bro
glie udaje się do Londynu dla rokowań w 
celu wprowadzenia zmian do tra k ta tu  handlo
wego. T rak ta t byłby wypowiedzianym dopiero, 
gdyby się rokowania nie powiodły.

Książęta Orleańscy zaniechali myśli wy
dan ia" manifestu,' w odpowiedź na  manifest 
h r . Chambord.

W stępny artykuł Nordd. A llg . Z eitung  
z dnia 3. t. m. wykazuje, że ul tram o ntanizm 
narusza spokój nowego państwa, i rozpoczyna 
walkę z rządem w chwili, kiedy rząd żyje w 
najlepszej zgodzie z kościołem katolickim . 
Dowodzi, że nie chrześciaństwo i nie kościół 
katolicki jest zagrożonym. Państwo będzie 
stolicą sprawiedliwości i dla wiernych podda
nych katolickich, ale uczyni niemożliwym 
wszelki a tak  ultram ontanizm u na prawo pań
stwowe.

Z Berlina 3, lutego donoszą: Lomisja 
obradująca nad kodeksem karnym niemieckim 
ukończy swoje prace około 25 t. m. Projekt 
natychm iast potem przejdzie do Rady związ
kowej, a na wiosenną sesję do sejmu państwo
wego.

Na wczorajszem przyjęciu w pałacu fran- 
cuzkiego poselstwa byli wszyscy ministrowie, 
marszałkowie W rangel i M oltke, jenerał 
Yoigts-Rhetz, ambasadorowie Moskwy i Austrji 
i cały korpus dyplomatyczny.

Z M adrytu 2. lutego: Zgromadzenie lu 
dowe radykałów liczyło od 7000 do 8000 
ludzi Zorilla poddawał politykę Sagasty su
rowej krytyce. Program  ogłoszony przez ra 
dykałów żąda z n i e s i e n i a  k a r y  ś m i e r c i ,  
niewolnictwa i konskrypcji, dalej zmniejszenia 
podatków i zaprowadzenia sądów przysięgłych. 
Manifest ministerialnego kom itetu wyborcze
go m a się ju tro  ukazać.

Z Rzymu 3. t. m. donoszą: Mimo za
przeczeń Ita lie  zapewnia Jo u rn a l de Home, 
zarównu jak  i korespondent Nazione. że m i
nister jum  m arynarki trzym a kilka okrętów 
w pogotowiu, aby je  w danym razie wysłać 
ku brzegom Hiszpanji. S tan zdrowia kardy
nała Antonellego pogorszył się. Mówią, że 
um iarkowane stronnictwo w W atykanie stara 
się, aby go tymczasowo zastąpił kardynał de 
Luca. Oczekują tu  w Rzymie księcia Fryde
ryka Karola pruskiego.

P rzegląd  Lw ow ski w korespondencji z 
Rzymu donosi, że O jciec św. zamyśla oprócz 
ks. Ledóchowskiego wynieść na godność k a r
dynalską jeszcze i arcybiskupa Felińskiego.

Telegramy Gazety Narodowej.
B o k u  5 . lu tego . W e d łu g  i,B onner 

Z e itu n g “ , u ltim a tu m  a rcyb iskupa  koloń- 
sk iego wzywa profesorów  H ilg e rs , K noodt, 
R eusch i L an g en , p J g ro źb ą  form alnej 
uroczystej ekskom unikaG ji, ąby uznali do
g m a t nieom ylności.

Konstantynopol 5 . lu tego. W czo
ra j w nocy ukaza ła  się nadzwyczaj żywa 
zorza pó łnocna, i po półtoragodzinnem  
trw a n iu  s tra c iła  n a  b lasku .

A l

a to już wiele na korzyść Przeglądu  prze
mawia. Żarliwa praca jńłodzi naszej w P rze
glądzie  i w nowopowstałej N iw ie  około sze
rzenia zdrowia moralnego i św iatła w społe
czeństwie, radować jedynie każdego powinna. 
Koteryjność i prywata tylko zrodzić mogą 
przeciwne uczucie.

To krzątanie się młodych, to ich s tara
nie około ralowa.nia języka i literatu ry  tem 
więcej cenić należy, iż starsi nietylko nie 
działają dodatnio w tym kierunku, lecz, z 
boleścią wyznać przychodzi, stają się często
kroć powolnemi narzędziami Moskwy do za
głady najdroższych skarbów narodowych. Aby 
nas nie posądzono o przesadę, przytaczamy 
fakta. Profesorowie szkoły głównej przez cały 
ciąg istnienia tej instytucji, błogich 
wczasów; z wyjątkiem profesorow wydziału

medycznego, nie zdobylL s| eks ja ż k f  s z e S c h  pismo, nie napisali zalnej ksiązRi szcrszycł1
rozmiarów, nio podjęli żadnej myśli coby 
w skazyw ała , żc sprawa języka i nauki lezy 
im n a  se rcu . Nie starali się nawet zachęcać 
studentów do pracy w tym kierunku- znie
chęcali ich owszem swoją nadętą powagą. 
A wszystko to tem dziwniejsze, że praca 
szkolną bynajmniej przeciążeni nie byK  £

na m o £ led  F Zeksztatc0110 szkołę główną 
snrnwi 1 u a}w_ersytet, szanowni profe-

na przescigi poczęli pisać rozprawy 
dzieła w języku moskiewskim. Budziński 

wydał po moskiewsku prawo karne, Pawiuski 
jakieś dzieło historyczne, Holewiński, który 
rozpoczął wydawnictwo wykładu o zobowią
zaniach po polsku, uważał za stosowne prze
rwać i zaniechać to wydawnictwo, a rozpo
cząć wydanie tego samego po moskiewsku; 
Miklaszewski wydał 17ty tom obszernego 
dzieła o zatrzymaniu podsądnego również w 
języku moskiewskim, Struwe i wielu innych 
także przygotowuje do druku przeróżne pu
blikacje moskiewskie. Taka ruchliwość tych 

O

panów wobec poprzedniej ich apatji, takie 
dopomagania gorliwe do rozkwitu pośród nas 
moskiewszczyzny, znajduje odpowiednie uzna
nie w opinii ogółu, nie dziw też. że wobec 
tego młodzież pomiata powagami i traci dla 
nich wszelki szacunek.

Reforma włościańska, przeprowadzona u 
nas w celach wyłącznic politycznych, przy
ję ła  kierunek zgoluy z temi celami. S tarań 
się o ile możności pozyskać sobie włościan 
upośledzić szlachtę i postawić między dwoma 
temi stanami przedział, niedopuszczający zbli
żenia Jednym zc środkow dla osiągnięcia o- 
statniego rezultatu, t. j- dla zaszczepienia 
wiecznego nieporozumienia między większym 
właścicielem a włościaninem, było tendencyj
ne urządzenie systemu służebności. Ponada- 
wano prawa do wrębu i pastwisk w tak i 
sposób, aby używanie praw tych było na za- 
wsze kością niezgody między szlachcicem a 
włościaninem. Dozwolono wprawdzie porozu
miewać się dobrowolnie dla zmiany takiego 
stosunku, ale porozumienie to nigdy prawie 
do sku tku  nie przychodzi, bo włościanie, k tó 
rych chciwość rozbudzono do m axim m n  ko- 
munistycznemi teorjaini komisarzy -włościań
skich, stawiają warunki niedające się spełnić. 
Stan taki, stan  nieustającej wojny dworu z 
włościanami, na rękę jest rządowi. Dowodem 
tego świeży reskrypt, odkładający ad calen- 
das graccas rozwiązanie naglącej kwestji słu
żebności, i pozostawiający ja k  dawniej s tro 
nom możność układania się wzajemnego, mo
żność, będącą czczym tylko frazesem. Cha
rakterystycznym  i tracącym  cynizmem jest 
następujący ustęp tego przepisu: „Ułożenie 
przepisów o obowiązkowem zniesieniu służe
bności w guberniach królestwa Polskiego od
łożyć aż do czasu, d o p ó k i  d a l s z e  o k o l i 
c z n o ś c i  n i e  wrs k a ż ą  k o n i e c z n o ś c i  (!!) 
wydania takich przepisów. “

Donosiliśmy już że mamy nowe przepisy

pocztowe. W  przepisach tych, wy dany ch dla 
całego cesarstwa, pomiędzy innem i powie
dziano, że poczta „odpowiada tylko za kore
spondencję, adresowaną w języku moskiew
skim. Nie znaczy to wcale zakazu adresowa
nia w innych językach, ale stanowi ostrzeże
nie, iż wysyłający, nie adresując po mo
skiewsku, naraża się na  niedojście listu, u- 
rzędnicy bowiem ua pocztach w cesarstwie 
nie są obowiązani do znajomości obcych ję 
zyków. Tymczasem tutejszy urząd pocztowy 
warszawski inaczej pojął ten  p rzep is ; wydał 
on polecenie, aby korespondencja bezwarun
kowo nie nosiła na sobie adresów wr języ
ku  polskim. Ten interdykt, niezgodny z brzmie
niem i duchem samychże przepisów, nie od
nosi się wcale do innych obcych języków ; 
wszystkiemi wolno adresować, prócz krajowym. 
Nadmieniamy, że zakaz taki ani trochę nie 
jest usprawiedliwiony, tak bowiem w W ar
szawie, jakoteż i na prowincji w Królestwie 
calem urzędnicy pocztowi znają dokładnie 
język polski.

Z życia społecznego notujem y fakt ukon
stytuowania się. już „Towarzystwa wzajemne
go kredyktu d l a . gubernii warszawskiej i sie
dleckiej." ' Z produkcyj piśmiennictwa zasłu
guje na zmiankę rozpoczęcie wydania pierw
szego głośnego dzieła D arw ina: „O pochodze
niu gatunków " i ukazaniu się, pierwszego ze
szytu Encyklopedji handlowej, podręcznika 
dla kupców i przemysłowców. W reszcie 'z de
sek teatralnych donosimy wam o przedsta
wieniu nowej oryginalnej kom edji Sarneckie
go : „Bezinteresowność."

Ze sfery sprawr politycznych nic wam nie 
mam nowego do doniesienia. W szystkie w ia
domości i pogłoski, szerzone w dziennikach 
niemieckich o B arjatyńskim  i toczonych przez 
niego układach, nie m ają żadnej realnej pod
stawy.



s k u t e c z n i e j s z y  ś r o d e k  od
T R Ą N U __W IE L O R Y R T F .f;n

Człowiek uzdolniony-"  HEM OROIDYKonkurs do prowadzenia m achin ro ln iczych , mogący 
takowa w dobrym  porządku strzym ać, w czasit 
zepsucia napraw ić i uregulować. Również uzdol
niony do robót fabryczno-stolarskich , poszu
kuje umieszczenie przy większej posiadłości na 
wsi. — Mogący się wykazać chlubnemi świa
dectwami. Bliższa wiadomość listow nie u p.
In g lo ta  w P o d b a jca cb . 1324 2—2

Na posadę drogomistrza powiatowego 
w Cieszanowie z roczną pensją 400 zł 
1120 zł. na utrzymanie konia, rozprsu- 
e się niniejszcm konkurs do dnia 31. 

marca r. b. 1329 2—3
Ubiegający się o tę  posadę ma się 

wykazać znajomością języków krajowych, 
tecLnicznem uzdolnieniem, m etryką uro
dzenia, dolychczasow em  zatrudnieniem  
i nienagannem życiem.

Podania m ają nyć wystosowane do 
W ydziału pow. w Cieszanowie.
Z Wj. działu Rauy powiatowej, 

Cieszanów 2. stycznia 1872.

Zm iana lokalu.

Zarząd c. Tc. uprzyw

Ogromne powodzenie tego środka pocLo- 
dzi z jego własności doświadczonych, sprowa
dzania na powierzchnią ciała zapalenia i roz
drażnienia najżywotniejszych wewnętrznych 
części organizmu. N ajznakom itsi lekaize w P a 
ryżu zalecają Papier W linsi na k a ta r y ,  ę ry p ę  
/ • p a le n ie  g a r d ła ,  ro z d ra ż n ie n ie  n aczyń  od
dechow ych (bronchites) re u m a ty z m y  w lędź
w iach  n e rw acu  b io d ro w y ch  itp. Jedno
razowo użycie wystarcza i l.ie zostawia zad- 
negu śladu oprócz świerzbienia. , ,

Dostać można w W arszawie w sk ładam  
Materjałów aptecznych pp. Galio , Mrozow
skiego i Ludwika Spiess; w K rakow ie w ap
tece p. P io tra  Mikolascha, w Brodach w apte- 
I cg M. Kullaka. 1034 1 7 - 2 8

uprzyw. galicyjski

5 procentowe z 10 dniowyiti terminem wypowiedzenia i

Kównież nabyć można w zakładzie i w kasach powiatowych

L I S T Y  K A S T A  W I S I ERomualda Tarasiewicza
przy ulicy Akadem ickiej Nr. 22. 

o trzy m ał znaczny wybór korali neapolitaiiskicll jal<° też
i b iż u t e r j i ,  m ianow icie: b ran zo le ty , brosze, kulczyki, i t -P- ,  
k tó re  po sta ły ch  najum iarkow ańszych  cenach poleca. iio5 7—9

Mały w yciąg z wielkiego składu towarów

Grand BazarWicu, L eo p o ld sta d t,
Miesbachgasse 15, gegeniiber dem 

k. k. A ugarten.

Feuerspritzen a ller Sorten , G artensprit- 
zen, G arteupum pen , H ydrophore odei 
W asserzubringer, Z en trifugalpum pen ,

Baupumpen, B runnenpum peu, B iel- und 
W einpum pen etc. Scblauche, Feuereimer 

y rn  Hanf, Leder oder Kautschuck, 
Fenerw ehr-A usrustungen. 

I lłu s tr ir te  K ataloge ginfcis per P o st.

m a
r PARYŻU1

D r , B r u m i a ,  den tysty  kilku c. k. zakładów 
w Gracu, uznana w skutek n ad er licznycli 
d ośw iad czeń  za specyficzny środek do za
gojenia rozranionych dziąseł, do usuwania cu
chnącego oddechu i w strzym ania postępującego
próchnienia zębów.

Cena flakoniku 88 ct.

L i k i e r  ż o ł ą d k o w y  
I > r a  K r o m l t h o l z a .

L ik ier ten  przyrządzony z wzmacuiającycli 
ro ślin , dzia ła  .zczególnie skutecznie na organa 
traw iące, a rozgrzew ając żołądek wywiera naj- 
zbawienniejszy w piyw na zdrowie. Meże on być 
doskonałym  tow .rzyszem  i a polowaniu, przy 
wycieczkach i w podróży.— Cena flakoniku 52 ct.

Powyższych przedm iotów dostać można 
prawdziwych: we Lwowie u K. Schubuiha przy 
ulicy Krakowskiej, u aptekarzy  Zyg. Ruckera 
dawniej Tomanka, Mikolascha i Berlinera

W  Białej u P. Knausa; w Bo< Uni u B. Fa- 
denohechta, w Czerniowoach u 1 . Zachariasie- 
wicza i J . Rojańskiego, w Jarosławiu u I  B a
jan a , w Kołom yi i F . Zacbarjasiewicza i Scliaj 
Herm ana, w Krakowie u K. Herm ana i J . Jahna, 
w Rze8Z0wie u J . Schaitera, w Stanisławowie u 
A. Tom anka i Spółki, w Tarnopolu u M. Schli- 
fki, w Tarnowie u J. Jahna, w W ieliczce u 
Charskiego w Zaleszczykach u J. k (  drębskiego 
i Spółki. 1277 2 - 1 2

i niezaw odne w ytępienie

Wydawca, i właściciel Jan Dobrzański. Redaktor odpowiedzialny Platon Kostecki. Z drukarni „Gazety Narodowej" pod zarządem A. S ie n a .


